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Or.0063-3-14/07
P r o t o k ó ł  Nr 14/07

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, które odbędzie się w dniu 
11 grudnia 2007r. w godz. od 1200 do 1400.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca Komisji

2) p.Michał Karpiak

3) p.Dariusz Folerzyński

4) p.Marek Czajka

5) p.Gabriela Wegner

6) p.Maria Błoniarz-Górna

7) p.Andrzej Mielke

8) p.Antoni Szlanga

Członkowie Komisji nieobecni:
1) p.Piotr Pawlicki

- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1) p.Agnieszka Kortas-Koczur
- Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej
2) p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor MOPS
3) p.Ludmiła Szultka

- Dyrektor Żłobka Miejskiego

4) p.Barbara Strzałkowska
- Dyrektor Przedszkola Samorządowego Nr 9

5) p.Janusz Ziarno

- Dyrektor Wydziału WE

6) p.Marek Burczyk

- Przedstawiciel Stowarzyszenia SeMaKo

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecny – 1,  stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji oraz zaproszonych gości. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego.

2. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2008

· Radny Andrzej Mielke – czy te 9% podwyżki jest już zaplanowane w budżecie na rok 2008?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tak, to jest uwzględnione.
· Radny Andrzej Mielke – czy stawka 7,90 pozostaje, czy będzie podwyższona?

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Pani Dyrektor o tym mówiła na Komisji Budżetu 
i Rynku Pracy.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – stawka za godzinę usług musi wzrosnąć, jeżeli wzrasta cały budżet utrzymania na usługi, to musi też wzrosnąć stawka za godzinę. Na dzień dzisiejszy nie mam jej jeszcze przeliczonej, po zatwierdzeniu budżetu jeszcze w grudniu ta stawka będzie znana.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2007r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Kartuskiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zarządzenia poboru opłaty skarbowej w drodze inkasa, wyznaczenia inkasentów i określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustalenia odpłatności za pobyt dziecka w żłobku

Dyrektor Ludmiła Szultka – projekt uchwały dotyczy podwyżki opłaty stałej za żłobek. Wcześniej rozmawiałam z Panem Burmistrzem na temat opłaty stałej i ewentualnych podwyżek. Do tej pory od około czterech lat opłata stała wynosiła i wynosi na dzień dzisiejszy 107,-zł i w tej chwili proponowana jest prawie 100% podwyżka, czyli do kwoty 207,-zł. Rozmawiając wstępnie z rodzicami dzieci i widząc, jakie dzieci, z jakich środowisk są prowadzone do żłobka uważam, że dla większości, na pewno nie dla wszystkich, będzie to bardzo duża kwota, bo do opłaty stałej 207,-zł dochodzi wyżywienie, czyli w tej chwili około 100,-zł miesięcznie, czyli przy takiej podwyżce łączna opłata za miesiąc pobytu dziecka w żłobku wynosiłaby w granicach 300,-zł. Jest to duży wydatek dla rodziny patrząc na zarobki, jakie osiągają i z jakich są środowisk, jest dużo rodzin, gdzie rodzice pracują w handlu, gdzie zarobki nie są wysokie. Również jest dużo matek samotnie wychowujących dzieci. Wstępnie z Panem Burmistrzem ustalaliśmy, że będzie kwota podwyżki w granicach 50,- zł, czyli 50% wzrost opłaty stałej, więc do 150,-zł, podobnie, jak proponowana jest opłata za przedszkole.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czy Pani Dyrektor rozmawiała z rodzicami, czy to był wniosek rodziców?

· Dyrektor Ludmiła Szultka – wiedząc, że opłata będzie podwyższona pytałam rodziców, jak oni to widzą i jak odbierają. Było to tylko na zasadzie rozmów.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czego Pani Dyrektor oczekuje od Komisji ds. Społecznych?

· Dyrektor Ludmiła Szultka – rozumiem, że musi być podwyżka, ponieważ od kilku lat nie było wzrostu opłaty. Moja propozycja jest taka, żeby podwyżka opłaty stałej była na poziomie takim, jak propozycja jest dla przedszkola, czyli 157,-zł.

· Radny Dariusz Folerzyński – z wypowiedzi wnioskuję, że Pani Dyrektor nie brała udziału 
w pracach dotyczących określenia kwoty, która ma być ustalona.
· Dyrektor Ludmiła Szultka – rozmawiałam z Panem Burmistrzem Zielińskim, który był 
w Żłobku, potem rozmawiałam z Burmistrzem Finsterem na temat, że jest konieczna podwyżka ze względu na dopłatę, jaką jest dofinansowanie z Urzędu do prowadzenia Żłobka i wstępne ustalenia były takie, że od stycznia opłata będzie w granicach 150-160,-zł.

· Radny Dariusz Folerzyński – rozumiem, że proponowana stawka jest dla Pani zaskoczeniem.

· Dyrektor Ludmiła Szultka – sugerowana kwota była nawet wyższa, jednak z rozmowy wynikało, że od stycznia będzie podwyżka, ale rzędu 160,-zł.

· Radny Dariusz Folerzyński – czy Pani Dyrektor posiada jakieś materiały, które by przedstawiły obraz funkcjonowania Żłobka w Chojnicach, jeśli chodzi o materiały finansowe?

· Dyrektor Ludmiła Szultka – w tej chwili dysponuję liczbą dzieci, które korzystają oraz zatrudnieniem.

· Radny Antoni Szlanga – na pewno ma Pani świadomość, że do każdego dziecka w żłobku dopłacamy 600,-zł i utrzymywanie tego poziomu dopłaty w dalszym ciągu nie jest możliwe, trzeba dążyć do tego, żeby kwotę dopłaty obniżyć, stąd drastyczna podwyżka, ale moim zdaniem konieczna. Czy jest Pani przygotowana na to, żeby udzielić nam odpowiedzi na to, jaki jest poziom dochodów rodziców i czy jest to jakaś kwota zaporowa, która spowodowałaby, że ci rodzice zrezygnują z dalszego korzystania ze żłobka.

· Dyrektor Ludmiła Szultka – nie mam w tej chwili żadnych danych dotyczących zarobków rodziców, ponieważ przyjmując dziecko do żłobka takich danych się nie wymaga. Wiem, gdzie rodzice pracują i jakie to jest środowisko, część osób pracuje w handlu, w takich zakładach, gdzie z rozmów wiem, jakie są zarobki rodziców, natomiast nie jest to poparte żadnymi oświadczeniami. Również wiem, że są matki samotnie wychowujące dzieci i wiadomo, że w takich sytuacjach nie jest to prosta sprawa i uważam, że będzie to duży wydatek dla tych rodziców. Jest w tej chwili duże zapotrzebowanie na żłobek, lista oczekujących nadal jest bardzo duża, nie twierdzę, że od razu spadnie liczba dzieci, mam nadzieję, że tak nie będzie, bo dla nas to podstawa, żeby dzieci były, ale widząc jacy rodzice i kto płaci, rozmawiam z rodzicami i wiem, jak wygląda sytuacja, to na pewno dla części będzie bardzo duża kwota. Ja sobie zdaję sprawę, że dopłata z miasta 600,-zł na dziecko, to duże dofinansowanie, ale ta kwota nie wzrasta, a nawet zmalała, bo był okres przed reorganizacją, że ta kwota była wyższa, w tej chwili jest niższa, niż była i się utrzymuje, to jest też dzięki gospodarności i takiemu prowadzeniu gospodarki i zatrudnienia, że ta kwota utrzymuje się na tym samym poziomie. W żłobku dzieci są małe, tego nie można porównać do przedszkola, gdzie mniejsza ilość osób jest potrzebna do opieki nad dziećmi. W żłobku dzieci są w wieku od 5 miesięcy do trzech lat, czyli takie dzieci, które naprawdę wymagają dużej opieki, to nie są dzieci, które zajmą się czymś same tylko pod nadzorem opiekunki, to są dzieci, z którymi razem trzeba się bawić przez cały czas pobytu w żłobku.
· Radna Gabriela Wegner – istotnym jest, jaki jest procent rodziców, którzy mają niskie uposażenia. Jeżeli jest to tylko na zasadzie informacji odnośnie uposażeń rodziców na poziomie domniemywania, to nie jest informacja jasna. Również istotne jest, czy w tej grupie dzieci ten procent rodziców nisko uposażonych wynosi 5%, może 10%, czy 50%, dlatego wydaje się, że należy to rozeznać i to dość szczegółowo, bo jest duża grupa dzieci, które oczekują na przyjęcie do żłobka, gdzie rodzice są usytuowani w sensie finansowym dobrze, my sponsorujemy w tej chwili malutką grupę, bo płacenie 600,-zł od dziecka to jest sponsorowanie, to dochód, który nie wchodzi w żadne oprocentowanie. Jeżeli się dokładnie popatrzy, jaka jest to grupa matek samotnie wychowujących dzieci, czy rodziców uposażonych gorzej, to wówczas można się zastanawiać nad konsekwencjami.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – myślę, że Pani Doktor zmierza w kierunku zapytania, jakie kryteria są stosowane przy przyjmowaniu do żłobka.

· Radna Gabriela Wegner – kryteriów nie ma żadnych i może się okazać, że w tej grupie, 
o której mówimy, jest, owszem, kilka rodzin nisko uposażonych, ale gro jest na tyle dobrze uposażonych, że ich na to stać, więc czy nie zorganizować jakichś kryteriów przyjęcia do żłobka 
w sensie zarobków rodziców.
· Dyrektor Ludmiła Szultka – bym się nie zgodziła, że nie ma kryteriów żadnych, od bieżącego roku w związku z tym, że zrobił się ruch i zapotrzebowanie duże, są przyjmowane podania od rodziców, oczywiście nie ma wysokości zarobków, bo takich wytycznych nie ma, natomiast bierze się pod uwagę osoby samotne, osoby, które mają problemy, bo jest stosowny formularz, z którego wynika, że jest to na przykład rodzina niepełna, po miejscach pracy rodziców też jest obraz tego, gdzie kto pracuje, jaki zawód wykonuje.

· Radna Gabriela Wegner – ludzie z wyższym wykształceniem w naszych zakładach pracy często zarabiają dużo mniej, niż ludzie z niższym wykształceniem. Na pewno wykształcenie nie może być kryterium.

· Dyrektor Ludmiła Szultka – jedyna możliwość to taka, żeby było wymagane zaświadczenie 
o zarobkach, dochód rodziców, do tej pory tego nie było.

· Radna Gabriela Wegner – nawet nie dochód rodziców, tylko dochód na członka rodziny.

· Dyrektor Janusz Ziarno – jeżeli chodzi o sprawę, jak my finansujemy żłobek, to bym się nie zgodził z Panią Dyrektor, że nie następuje wzrost wydatków ze strony Urzędu. Ten wzrost następuje systematycznie, w roku 2006 była to kwota 308.000,-zł, w roku 2007 kwota 322.000,-zł i plan na rok 2008 to kwota 373.000,-zł, mówię o liczbach bezwzględnych. Oczywiście jest liczba dzieci, która nam co roku wzrasta, chociaż ona przez ostatnie dwa lata ustabilizowała 
i być może, gdybyśmy to przeliczyli na jednostkę, to pewnie wielkich różnic nie ma, jednak 
w liczbach bezwzględnych jest to wzrost.
Druga sprawa to kryteria, od kryteriów odeszliśmy dość dawno, również w przedszkolach, oprócz kryteriów dotyczących samotnych matek, dzieci niepełnosprawnych, to innych nie ma. Natomiast jeżeli chodzi o kryteria finansowe, to ich w tej chwili nie ma, bo trudno uchwycić dochód, bo dochód deklarowany a rzeczywisty, to dwie różne rzeczy. Sytuację tutaj może rozwiązać i chyba rozwiązuje taki układ, gdzie nie dyrektor jest tym, który jakby nalicza dochód, bo tak naprawdę żaden dyrektor przedszkola, czy żłobka tego nie uchwyci, tylko jeżeli mamy talie instytucje wspomagające, jak na przykład MOPS, które stwierdzą, że sytuacja w rodzinie jest taka, a nie inna, to wówczas te instytucje pomagają, natomiast generalnie my nie obciążamy dyrektorów w tej chwili dochodów, bo każdy wie, że to nie jest możliwe.
Czy podwyżka opłaty to dużo, czy mało, można dwojako na to patrzeć, ja oczywiście bronię racji władz, Urzędu i Rady Miejskiej, chociaż radni na pewno mają swoje opinie. Nie wiem, czy za 207,-zł można wynająć opiekunkę do dziecka, tym bardziej, że opieka trwa praktycznie od godzin rannych do późnego popołudnia. Co do kosztów żywności, to dziecko będące w domu też się żywi, więc tego nie należy brać pod uwagę, stawki żywieniowe są ustalane z rodzicami 
i to nie powinno być przedmiotem naszej dyskusji.

· Radny Andrzej Mielke – jest to dość drastyczna podwyżka, ze 107,-zł na 207,-zł to prawie 100% podwyżki i mimo wszystko uderzymy w rodziny o najmniejszych dochodach, ci, co mają najmniej, zostaną uderzeni, będą mieli 100% podwyżki, to jest logiczne i nie ma wytłumaczenia. To, że nie możemy zdefiniować jakie kryteria, ile kto zarabia, to nie znaczy, że ci, co faktycznie mają najmniej, to dostaną największą podwyżkę. Jeżeli takie wysokie podwyżki przyjmujemy, to preferujemy rodziców bogatych, ci, co mają pieniądze, to mogą sobie dzieci posyłać i zawsze sobie opłacą, ich nic nie obchodzi, wystarczy, że mają pieniądze, a ci, co najgorzej się sytuują, to z płaczem zrezygnują, w inny sposób będą sobie radzić, ale będą pokrzywdzeni. Dlatego trudno te kryteria ustalić, wydzielić i tak sprawiedliwie to ocenić. Największe rozeznanie powinna mieć Pani Dyrektor o zamożności i możliwości tych rodzin, z tego, co słyszymy, to będą tacy, dla których będzie to duża uciążliwość i tu należałoby im pomóc, a u nas w Radzie jest tylko jedno kryterium, podwyżka 100% i załatwione, na nic innego nie patrzymy, a oprócz tego, że dużo więcej dopłacamy do dzieci w żłobku, jakie tu są jeszcze inne kryteria. W żłobku ma być 207,-zł, w przedszkolu 157,-zł, czy dzieci w przedszkolu mniej jedzą, mniej potrzebują opieki? Nie, chyba to samo, jeżeli tu i tu było 107,-zł, to gdyby uczciwie dzielić, to powinno być tu i tu 157,-zł. Obecna różnica czym jest powodowana, żeby wyrównać straty ekonomiczne nasze, które my nakładamy na żłobek i przedszkole samorządowe, to jest to jedyne kryterium, żeby wyrównać i zmniejszyć to utrzymanie zbyt duże, jakie my uważamy na żłobku. Ja raczej byłbym za tym, żeby było 157,-zł zarówno w przedszkolu, jak i żłobku i za tym będę optował.
· Dyrektor Janusz Ziarno – padło pytanie, dlaczego w jednym przypadku podwyższamy 
o 100,-zł, w drugim o 50,-zł. Wynika to z pewnych względów, że nie dopłacamy na pewno 600,-zł do przedszkola, koszty utrzymania przedszkola są niższe, w związku z tym podwyżka proporcjonalnie jest niższa i to jest tak oczywiste, że chyba nad tym nie można dyskutować. 
W przedszkolu jest inna obsługa, gdybyśmy policzyli, ile pracowników przypada na jedno dziecko tu i tu, to łatwo sobie wyliczyć, nawet nie będąc specjalistą, że na pewno w żłobku jest sytuacja powodująca wyższe skutki finansowe, trzeba większej obsługi, żeby dziecko zająć, zaopiekować się nim i tak dalej. Natomiast co do zamożności rodziców, ja bym też polemizował 
z Panem radnym, bo po pierwsze to jest przekrój społeczeństwa, nie sądzę, aby to byli albo najbogatsi, albo najbiedniejsi w żłobku, po drugie do żłobka prowadzi się dziecko, gdzie dwoje rodziców pracuje, bo jeżeli jedno pracuje, to na ogół dziecko zostaje w domu, natomiast jeżeli dwoje pracuje, to dochód jest wyższy, czyli taki argument mnie osobiście do końca nie przekonuje.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Pani Dyrektor na pewno zapytała rodziców, jeżeli będzie podwyżka, to ilu rodziców zrezygnuje ze żłobka, czy Pani ma taką statystykę?

· Dyrektor Ludmiła Szultka – takiej wiedzy nie mam.

· Radny Antoni Szlanga – to, co Pani Dyrektor powiedziała o tym, że są samotne matki, uważam, że to też jest złudne. Znam mnóstwo związków nieformalnych, mają dzieci i jeżeli matka występuje o umieszczenie dziecka w żłobku twierdząc, że jest matką samotną, to z punktu widzenia formalnego się zgadza, ale to wcale nie do końca musi być prawda.

· Dyrektor Ludmiła Szultka – ja nie twierdzę, że tak nie jest, ale o tych, o których ja mówię, to są naprawdę samotne matki. Przeprowadza się rozmowy, wywiady i pewne rzeczy są oczywiste, że to są matki rzeczywiście samotne.
· Radny Marek Czajka – mam pytanie do Pani Dyrektor MOPS-u, czy zwracają się osoby, czy osoby samotne z prośbą o zapomogę właśnie na żłobek.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – w latach poprzednich były sytuacje, że osoba faktycznie samotna zwraca się o refundację i w zależności od tego, jaki ma dochód, czy przekracza kryterium, czy nie, to refundujemy albo w całości opłatę stałą plus wyżywienie, lub refundujemy opłatę stałą lub wyżywienie. Wygląda to tak, że jeżeli na osobę nie przekracza 351,-zł, jeżeli przekracza, to my w takiej sytuacji refundujemy opłatę stałą, jeszcze w zależności od tego, jaki to jest dochód, bo jeżeli dochód jest 1.000,-zł na osobę, czy 950,-zł na osobę w rodzinie, to nie refundujemy nic. Do każdej sprawy podchodzimy indywidualnie, jeżeli przekracza 400,-zł, czy 500,-zł, to w jakiś sposób tą pomoc refundujemy, refundowaliśmy do tej pory, bo w tym roku nie było takich sytuacji.
· Radny Michał Karpiak – po wysłuchaniu tych wypowiedzi wydaje się bezsporne, że ta opłata obecnie jest dość wysoka, ale z drugiej strony też i konieczna, w sytuacji tej trzeba będzie, taki jest wniosek w zasadzie, trzeba będzie w większym stopniu korzystać z usług MOPS i w tym kierunku jakieś działania trzeba będzie rozwinąć, żeby relacja MOPS i akurat żłobek była bardziej ożywiona, żeby w większym stopniu udzielać pomocy tym najuboższym, bo takie było nasze założenie, że ten publiczny żłobek na służyć tym najuboższym i ci najubożsi powinni korzystać maksymalnie, my powinniśmy im pomagać ze środków przeznaczonych dla MOPS.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo cenna uwaga i rzeczywiście tak powinno się promować żłobek, taką informację wszędzie podawać.

· Radny Andrzej Mielke – jeszcze nie otrzymałem odpowiedzi od Pana Dyrektora, dlaczego tak duża ta różnica, to 157,-zł, a tu 207,-zł. Dotychczas było równo po 107,-zł, różnice jakieś były zawsze, ale teraz tu od razu o 50% więcej. Kwota 107,-zł wystarczała w tamtym roku, teraz nie wystarcza i już od razu o 50% więcej. Co spowodowało właśnie taki wysoki skok w stosunku do roku ubiegłego, który był na jednych kosztach.

· Dyrektor Janusz Ziarno – w pewnym okresie stawki nie były podnoszone, w związku z tym się to skumulowało teraz. Może to był błąd, gdyby było robione tak co roku ileś procent, to 
w tej chwili nie byłoby to tak szokujące. Natomiast to jest chyba oczywiste, że zawsze te koszty w żłobku będą wyższe, chyba nie ma sensu tego szczegółowo uzasadniać, wystarczy porównać stan osobowy żłobka i przedszkola na liczbę dzieci, to każdy wniosek oczywisty wyciągnie. Nie było podwyżek z takich, czy innych względów, nie do mnie należy ocena, teraz się skumulowało i to musi nastąpić, dalej tak ciągnąć się nie da.
· Radny Andrzej Mielke – to jest dla mnie odpowiedź, zaniedbania z poprzednich lat, żeby faktycznie były stawki po trochę podnoszone, dzisiaj byłoby co innego, a tak od razu zaskakujemy rodziców tak wielką podwyżką.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustalenia odpłatności za pobyt dziecka w Przedszkolu Samorządowym Nr 9 z oddziałami integracyjnymi „Skrzaty” w Chojnicach

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Przedszkole Samorządowe Nr 9 jest jakby wzorcem dla tych przedszkoli przekształconych, w związku z tym czy w tamtych przedszkolach coś się zmieni?

· Dyrektor Janusz Ziarno – na pewno się zmieni, natomiast co się zmieni, to wykaże inicjatywa tych osób, które te placówki prowadzą. Jedną rzecz już mamy na plus, że zwiększyła nam się liczba dzieci w przedszkolu, zainteresowanie jest większe, być może wywołane jest to tym, że akurat poziom bezrobocia trochę spadł, sytuacja na rynku jest inna. Natomiast mam głosy, że chcą rozbudowywać nawet za własne środki niektórzy.

· Dyrektor Barbara Strzałkowska – zostałam poproszona przez Pana Burmistrza o przybycie na Komisję ds. Społecznych, ponieważ wczoraj był u mnie „Czas Chojnic” i pytał, co sądzę 
o opłacie stałej, która ma zostać podniesiona. Moja odpowiedź była taka, że nie mam zdania, ponieważ oficjalnie nie zostałam poinformowana, że będzie ta opłata stała wyższa i że będzie ona stanowiła 157,-zł. Nigdy nie było tak radykalnego skoku opłaty stałej i też powiedziałam, jakie jest moje odniesienie jeżeli chodzi o to, bo w niektórych niepublicznych przedszkolach opłata stała pozostanie w wysokości 107,-zł. Trudno mnie się odnosić do innych przedszkoli, ponieważ moim przedszkolem jest Przedszkole Samorządowe Nr 9 i mogę odpowiadać tylko za to przedszkole. Stawkę opłaty stałej ustala Rada Miejska, bo jesteśmy jednostką budżetową. Również pytano mnie, jak odnoszę się do tego, bo Pan burmistrz podobno na zebraniu z rodzicami obiecał, że opłata stała nie wzrośnie. Moja odpowiedź była taka, że nie wiem, nie słyszałam takiej wypowiedzi, być może taka wypowiedź była, ale ja jej nie słyszałam, że była zagwarantowana opłata stała w kwocie 107,-zł, tym bardziej, że od roku 2003 cały czas jest 107,-zł. Moim zdaniem 50,-zł podwyżki to zbyt drastyczna kwota, jeżeli przedszkola niepubliczne pozostaną na kwocie 107,-zł, czy 120,-zł to my, jako przedszkole publiczne, podejrzewam, że stracimy, chociaż pewnie nie za dużo, bo mamy tak dużo dzieci na listach rezerwowych. Jesteśmy przedszkolem integracyjnym, poza tym wzbogaciliśmy bazę dzięki niemieckiej i holenderskiej fundacji i myślę, że nasza oferta mimo wszystko jest bardziej bogata, niż w przedszkolach niepublicznych. Jesteśmy też w trakcie wymiany okien, o każdy grosz walczę z Dyrektorem Ziarno, ale nigdy nie odmawia, jak ma, to zawsze trochę dostaję z tego, co potrzebuję, również mamy go sponsorów i myślę, że jest dobrze.
· Dyrektor Janusz Ziarno – jeżeli chodzi o środki z Urzędu Miasta, to w roku 2006 była to kwota 1.089.568,-zł, przewidywane wykonanie roku 2007 to prawdopodobnie 1.139.561,-zł 
i plan na rok 2008 to kwota 1.362.036,-zł zakładając, że opłata stała będzie na poziomie zbliżonym, na tym samym prawie poziomie, co była dotychczas. Jeżeli tą opłatę zwiększymy, 
a chcemy zwiększyć, to ta dotacja będzie trochę mniejsza, niemniej jednak widać wyraźnie tendencję wzrostową, że stale dokładamy, więc koszty rosną i w związku z tym zaszła konieczność podniesienia opłaty stałej. Skok 50,-zł dlatego, że w poprzednich latach nie było podwyżki, 
w związku z tym to się kumuluje i jest pewien szok, chociaż ja bym tego tak nie widział, bo oceniajmy realnie, nie kierujmy się emocjami, myślę, że to dla Pani Dyrektor żadnym zagrożeniem, jeżeli chodzi o liczbę dzieci, na pewno nie będzie. Co zrobią placówki niepubliczne, to ja nie wiem, mają wolną rękę.
· Dyrektor Barbara Strzałkowska – u nas tendencja wzrostowa kosztów jest dlatego, że 
w ubiegłym roku wykonaliśmy remont sufitu, co mieliśmy z nakazu Straży Pożarnej i w tym roku mamy kwotę 33.500,-zł na okna, to w sumie podnosi budżet.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – jeżeli będzie większa odpłatność w naszym przedszkolu 
i będzie mniejsza dotacja z miasta, a my płacimy niepublicznym przedszkolom 75% dotacji.

· Dyrektor Janusz Ziarno – my nie płacimy 75% dotacji, tylko płacimy 75% wydatków bieżących, to nie ma nic wspólnego z dotacją. Ustawa o systemie oświaty taki system wprowadza, to nie jest nasza wola, możemy dać 75%, możemy dać 80%, ale minimum 75% i to w tej chwili dajemy. Za wcześnie na podsumowania, ale myślę, że przedszkola niepubliczne na tym źle nie wyjdą.

· Dyrektor Barbara Strzałkowska – jeżeli koszty wzrosną w publicznym przedszkolu miejskim, a w niepublicznych nie, to rodzice będą brali pod uwagę, bo przeliczyłyśmy i będzie to 
w sumie dla rodzica koszt jednego dziecka prawie 500,-zł w ciągu roku więcej za 10 miesięcy, jeżeli jest dwoje dzieci to będzie to 750,-zł. Jeżeli ktoś ma dwoje dzieci i będzie mógł przenieść do przedszkola niepublicznego, to na pewno z tego skorzysta, w tej chwili ludzie liczą każdy grosz.
· Dyrektor Janusz Ziarno – w tej chwili we wszystkich przedszkolach jest dość pełno, chyba że będą nowe inicjatywy, rozbudują, to niech rozbudowują, bardzo dobrze, chodzi nam o to, żeby coraz więcej korzystało z przedszkoli, taki był zamiar. W tych gminach, gdzie dokonano przekształceń, to się okazało, że współczynnik korzystających dzieci w przedszkolach się zwiększył. U nas taka tendencja już w tej chwili jest widoczna.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – życzę wszystkim takich dyrektorów, jak jest w Przedszkolu Nr 9, bo na pewno nie wszyscy wiedzą, że jak jest okres owoców, jarzyn i tak dalej, to bardzo ciężko pracują, zaprawiają, zamrażają, przetwarzają i wówczas koszt wyżywienia jest niższy. To przedszkole robi wszystko, co możliwe i bardzo chcę za to podziękować.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jesteśmy dumni, bo to jest nasze przedszkole, tam są oddziały integracyjne, taka bardzo trudna, piękna praca.

· Dyrektor Barbara Strzałkowska – w tej chwili pozyskaliśmy w październiku z czwartej edycji środków europejskich z Ministerstwa wyposażenie Przedszkola. Dostaliśmy całą pracownię logopedyczną do pracy z dziećmi niepełnosprawnymi, ponieważ mamy czworo dzieci z implantem ślimakowym, mamy 20 dzieci z innymi zaburzeniami. Dostaliśmy też wyposażenie w pomoce za kwotę 75.000,-zł i jesteśmy bardzo dumni z tego, że udało nam się w ciągu dwóch lat to wszystko pozałatwiać.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dzięki fantastycznej pedagogicznej pracy zarówno Szkoła Podstawowa Nr 1, jak i Przedszkole Nr 9 zostały wpisane na listę ministerialną integracyjną i dlatego stamtąd płyną środki.

· Dyrektor Barbara Strzałkowska – czy ta opłata stała w kwocie 157,-zł to już jest pewne, bo pytają rodzice i nie wiem, co odpowiadać.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – tą informację Pani Dyrektor otrzyma po sesji Rady Miejskiej. Dziękujemy za udział w posiedzeniu Komisji.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zasad odpłatności za korzystanie z wyżywienia przez uczniów 
i pracowników szkół

Dyrektor Janusz Ziarno – ta uchwała została już kiedyś przyjęta, podobna uchwała była przyjęta jeżeli chodzi o przedszkola. Pojawiła się nowelizacja ustawy o systemie oświaty, która, nie wiem dlaczego, dotychczas było tak, że stawkę odpłatności, jeżeli chodzi o żywność, o wsad do kotła, ustalał dyrektor w porozumieniu z rodzicami, natomiast w tej chwili ceduje się to na samorząd. Sytuacja śmieszna, bo jaka jest relacja między samorządem a rodzicami, przecież to od rodziców zależy, jaką ustalą stawkę żywieniową. Jednak tak jest i musimy wprowadzić do obowiązujących już uchwał, które funkcjonują i się sprawdzają, te dwa zapisy musieliśmy wprowadzić.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zasad odpłatności za pobyt dzieci w Przedszkolu Samorządowym Nr 9 z oddziałami integracyjnymi „Skrzaty” w Chojnicach oraz zasad odpłatności za korzystanie z wyżywienia przez pracowników
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia porozumienia dotyczącego zasad współpracy przy wspólnej realizacji zadania pn. „Budowa tras rowerowych i infrastruktury turystycznej 
w Powiecie Chojnickim w ramach programu „Kaszubska Marszruta”

· Radny Michał Karpiak – mam uwagi dotyczące danych zawartych w tabeli pod tytułem „Długości ścieżek”. Jest tam chyba błąd, bo cyfra w rubryce ścieżki łącznie nie zgadzają się z cyframi ścieżek leśnych i drogowych.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – zasygnalizujemy, że należy się tym cyfrom przyjrzeć.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zawarcia Porozumienia Komunalnego pomiędzy Gminą Miejską Chojnice, Gminą Czersk, Gminą Chojnice, Gminą Brusy, Gminą Konarzyny, Gminą Człuchów

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2008r.

Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – Program na rok 2008 powstał w uzgodnieniu z Miejską Komisją Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Jest on większej części kontynuacją rzeczy, które do tej pory Ośrodek i Miejska Komisja zrealizowała, dodaliśmy tam grupy, które powstały 
z naszej świetlicy, powstały grupy typowo terapeutyczne. Ośrodek od usług opiekuńczo-wychowawczych odszedł na sferę grup terapeutycznych, socjoterapeutycznych i to ma swoje odzwierciedlenie w Programie. Natomiast większość rzeczy jest kontynuowana, ponieważ Program jest ramowy i wszystko, co robimy zawiera się w tym Programie, a wszystko, co się do tej poty udało, to zawarliśmy. Dodaliśmy punkt mówiący o zorganizowaniu obozów terapeutycznych, ponieważ jako Pełnomocnik dwukrotnie uczestniczyłam w takim obozie wspólnie z Pełnomocnikiem Gminy, byliśmy współorganizatorami takiego obozu dla ludzi z miasta i Gminy do tej pory uczestniczących w terapii w Ośrodku „Schron”, ponieważ Ośrodek Profilaktyki nie miał takich grup, więc ci ludzie z miasta gromadzili się w „Schronie”. Teraz, mając swoje grupy, możemy mówić o tym, że to my będziemy współorganizować obozy, na ogół oba obozy, które do tej pory zostały zorganizowane, były w górach, celowo tak daleko, żeby było trudniej wrócić, jak również żeby te problemy zostały w domu i żeby ludzie te 5 dni mogli spędzić z nami. Dopiero na tych grupach można było zaobserwować, czy terapia, która trwała cały rok, ma jakiś skutek, czy idziemy w dobrą stronę z daną rodziną. Jakby w związku z tym, że jest sens tych obozów, również w Programie w tym roku powstał już taki punkt mówiący o obozach socjoterapeutycznych. My w tym roku prawdopodobnie tych obozów zorganizujemy aż dwa z tego względu, że mamy za dużo uczestników i prawdopodobnie z tą młodszą grupą dzieci wyjedziemy gdzieś bliżej i krócej, natomiast grupa gimnazjalna prawdopodobnie znowu wyjedzie w góry razem z ludźmi z Gminy, którzy też uczestniczą w terapii w Ośrodku „Schron”.
Również nasze maluchy i rodzice uczestniczący w Grupie Rozwoju Rodzica również taki obóz będą mieli stworzony, ponieważ nowość też, którą od tego roku wprowadziliśmy, to przy każdej grupie, którą prowadzimy, czy to jest terapeutyczna, czy ta świetlica dla naszych 3-5 latków istnieje Grupa Rozwoju Rodzica celowo, ponieważ do tej pory pracowaliśmy tylko z dzieckiem i muszę powiedzieć, że praca była, ale w pewnym momencie stawaliśmy w martwym punkcie, ponieważ my nie zmienialiśmy domu, zmienialiśmy wyobrażenie dziecka o domu, a nie mieliśmy wpływu na dom. Mając Grupę Rodzica przy każdej z grup od września już widać zmiany w sposobie, w jaki rodzice postrzegają siebie jako rodzica, w sposobie, w jaki do dziecka się zwracają. To są małe rzeczy, ale cieszą. To jest głównie trening komunikacji między rodzicem a dzieckiem, to też jest rzecz zawarta w Programie.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – podczas posiedzenia Komisji Rewizyjnej, które odbywało się w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej, powstał wniosek tej Komisji o uruchomieniu w Chojnicach hostelu dla matek z dziećmi, gdzie jest przemoc w rodzinie i poproszę o przedstawienie, jak Komisja to widziała w jaki sposób to rozwiązać. Bardzo się cieszymy, że Komisja ta wspiera nasz wniosek, który powstał już bardzo dawno i teraz Komisja Rewizyjna nam pomaga.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – na Komisji Rewizyjnej padło pytanie w moją stronę 
i w stronę Ośrodka, jakie są potrzeby Ośrodka, stąd pewnie powstał temat hostelu. Wówczas padło pytanie, czy musi to być budynek i który budynek by się nadał. Od razu powiedziałam, że budynek jest niepotrzebny i nie musi być. Nie wiem, jak to wygląda ze strony Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, ale z naszej strony są osoby, które wymagają pobytu w hostelu, jednak nie ma tylu osób, żeby mówić i jakimś wielkim budynku, nie ma takiej potrzeby. Pracując dwa lata na studiach w hostelu, pracowałam w trzech pomieszczeniach, w trzech pokojach 
i kuchni, kobiety z dziećmi, często po dwie na pokoju, cieszyły się, pamiętając, że pobyt w hostelu jest pobytem czasowym, nawet ustawa o pomocy społecznej mówi tylko o trzech miesiącach i czasem są aż trzy miesiące, czasem jest to kwestia kilku nocy i sytuacja się rozwiązuje na korzyść ofiary, więc często utrzymywanie budynku na realia naszego miasta jest za drogie i nie zawsze ma sens, bo zawsze jest pytanie co wtedy, jak nie będzie ofiary, przecież nie będziemy tworzyć ofiary na siłę, że z każdej osoby, która przyjdzie z problemem, my zrobimy ofiarę, którą trzeba wyciągnąć z domu, żeby zapełnić hostel. Stąd pewnie powstał pomysł mieszkania, które po pierwsze jest łatwiejsze w zdobyciu, mieszkanie ma toaletę, ma kuchnię i ma pokoje, które spokojnie można wykorzystać jako hostel. Jest też łatwiejsze w utrzymaniu w momencie, kiedy tych kobiet nie będzie wcale lub będzie jedna, ewentualnie dwie. Hostel, w którym ja pracowałam, to były trzy pomieszczenia w żłobku, z jednej strony rodzice wchodzili z dziećmi do żłobka, z drugiej strony było wejście do hostelu, więc nie ma takiego ograniczenia, że te kobiety muszą przebywać poza normalnym środowiskiem, jeżeli tutaj szło to pogodzić z małymi dziećmi idącymi do żłobka, to tym bardziej w mieszkaniu. Jedyna rzecz, o którą jako miasto, jako osoby, które ten hostel będą prowadziły, to będzie trzeba zadbać o ochronę tych kobiet, ale to będzie bez różnicy, gdzie to się pojawi, ten problem będzie zawsze. Trzeba uczulić Policję na to, żeby na interwencję w to miejsce byli w sekundy, bo trudno oczekiwać od pracownika hostelu, że będzie się kłócił, czy szarpał z taką osobą. Tak naprawdę, jeżeli to mieszkanie powstanie, to prace nad ofiarami spokojnie jako Ośrodek jesteśmy w stanie objąć, bo my pracujemy z ofiarami i pewnie jak już tak źle, to zwracamy się do MOPS i wywozimy daną osobę, natomiast 
w tym momencie trudno mówić o pracy z tą osobą, bo jeżeli ona jedzie do Słupska, to kto do niej będzie dojeżdżał, jaki psycholog, jaki terapeuta, jaki prawnik mówiąc, co ma dalej robić. 
W momencie, kiedy byłoby to na miejscu, kwestia zabezpieczenia tego, żeby z tymi ofiarami 
w tym mieszkaniu był ktoś, jest tylu wolontariuszy, ja w hostelu pracowałam jako wolontariusz dwa lata, nie miałam za to złotówki, ale miałam za to materiał do pisania pracy magisterskiej 
i dzisiejszą wiedzę, którą mogę się podzielić. Mając uczelnie w Chojnicach, to myślę, że z wolontariuszami też nie będzie problemu, kwestia kogoś, kto będzie to koordynował. Natomiast jeżeli chodzi o fachowców, to jest Ośrodek, mamy grupę maluchów, gdzie te dzieci spokojnie mogą chodzić, są grupy terapeutyczne, jest żłobek, gdzie te dzieci też przy współpracy można umieszczać. Mając tak mało pomieszczeń pracujemy nad tym, żeby te kobiety były tymczasowo, natomiast jak stworzymy duży budynek, to nam się wymknie spod kontroli to, że skoro jest miejsce, to niech zostanie. Kobieta musi wiedzieć, że ona ma schronienie, ale musi coś dalej robić, albo wraca tam, gdzie była, bo jeżeli nie będzie jej woli, to możemy mur przebijać, a nic nie zrobimy. Stąd pojawił się pomysł, aby było to mieszkanie, pewnie jest wiele mieszkań zadłużonych, pustych, które są przygotowane, bo posiadają to zaplecze do życia, do mieszkania.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo ładnie, że to się sfinalizowało, ten pomysł 
i to wszystko jeszcze w tym roku. Wiemy o tym, że do zadań własnych prowadzenie takiego hostelu należy do Starostwa, ale również wiemy, że jeżeli Pan Burmistrz przejął tą inicjatywę 
i będzie nas wspomagał, to szybko się wszystko rozwiąże. Wiemy też o tym, że Centrum Pomocy Rodzinie jest bardzo chętne do współpracy i przejęcia części odpowiedzialności za to.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tak się stało, że idziemy jednym torem, bo o hotelu mowa była już dawno. 4 grudnia było spotkanie w Starostwie, zaproszono wszystkich dyrektorów 
z Powiatu Chojnickiego, żeby wypowiedzieć się o problemach, które mamy. W tym spotkaniu wziął udział Pan Starosta Stanisław Skaja, ja ten problem poruszyłam, zasygnalizowałam, artykuł 19 ustawy mówi, że to jest ich obowiązkiem uruchomienie takiego Ośrodka Interwencji Kryzysowej i Pan Starosta wziął to sobie do serca, zaoferował, że będą czynili w tym kierunku starania. Czyli taka sprawa w Starostwie jest już naświetlona. Obecny był też Pan Dyrektor PCPR Andrzej Gąsiorowski.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wiemy, że Komisja Rewizyjna delegowała Pana Burmistrza do prowadzenia tych spraw, więc na pewno nam się to wszystko poukłada.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu m.Chojnice w 2008 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art.3 ust.3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003r. 
o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie

· Radny Michał Karpiak – tutaj w załączniku „Program Współpracy Miasta Chojnice z Organizacjami Pozarządowymi na rok 2008” w §4 punkt 5 ZADANIA Z ZAKRESU EKOLOGII jest podpunkt a) edukacji ekologicznej. Mnie się wydaje, że nie tylko samej edukacji powinna ta współpraca dotyczyć, ale również i na przykład promocji, popularyzacji. czystego powietrza, zdrowej żywności, to powinno również się tutaj mieścić. Jeśli te zagadnienia mieszczą się 
w tym pojęciu, to bym nie wnosił zastrzeżeń, ale mnie się wydaje, że oprócz edukacji powinno być działanie, nie tylko w stosunku do młodzieży, ale do osób starszych, działanie takie, które miałoby na celu na przykład ograniczenie emisji spalin z kominów, żeby zadziałać nie tylko edukacyjnie, ale też administracyjnie.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – przedstawioną uwagę przyjmuję i zapytam osoby tworzącej projekt uchwały.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustanowienia Nagrody Burmistrza Miasta za osiągnięcia 
z dziedzin sportu, twórczości artystycznej, upowszechniania kultury i ochrony dziedzictwa kulturowego

· Radny Michał Karpiak - §7 traktuje o zgłaszaniu kandydatów do nagrody i kto może zgłaszać. Tu między innymi jest takie trochę niejasne sformułowanie, jest napisane stowarzyszenie raz, potem stowarzyszenia kulturalne i związki twórcze drugi raz, a nie ma takiego określenia, jak organizacje pozarządowe. Może te stowarzyszenia zastąpić organizacjami pozarządowymi, wówczas będzie to pojęcie szersze. Jeśli nie, to można umieścić oprócz stowarzyszeń również 
i fundacje.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – myślę, że po przecinku należałoby dopisać, czyli 
w myślniku drugim dopisujemy fundacje i organizacje pozarządowe.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty w opłacie z tytułu przekształcenia prawa wieczystego użytkowania nieruchomości w prawo własności osobom fizycznym

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nabycia mienia państwowego w drodze komunalizacji

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi przy ulicy Piłsudskiego 
w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową, usługi, produkcję i zieleń pomiędzy ulicami: Lichnowską, Przemysłową, Liściastą i Długą w Chojnicach
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Pan Marek Burczyk – reprezentuję między innymi jedną z komisji przy Radzie Miejskiej, to jest Komisja do Spraw Barier Architektonicznych, która tyczy mnie i podobnych osób jeśli chodzi ogólnie o bariery architektoniczne w naszym mieście, to głównie mnie interesuje. Reprezentuję również Stowarzyszenie Semko, jest to Stowarzyszenie Osób Niepełnosprawnych i Przyjaciół, działające w Chojnicach już od około 15 lat. Chciałbym, aby Komisja ds. Społecznych zajęła się takimi rzeczami, które nominalnie Komisja ds. Barier nie jest w stanie rozwiązać. Podam przykłady takie z głowy, pewnie od razu nie wymyślę wszystkiego, ale są takie rzeczy, gdzie spotykam się 
z czymś takim, są niepełnosprawni, ale ich nie widać, bo oni nie wyjdą z domu, nie wyjadą. Taki mój argument, może bardzo śmieszny, ale bardzo prawdziwy, proszę sobie wyobrazić, że osoba zdrowa, idąca po mieście ma ochotę skorzystać z toalety, ma problem, a co zrobi niepełnosprawny? Zupełnie ma problem, bo nie ma takich toalet w ogóle. To jest jedna z takich opcji, o które bym bardzo prosił zwrócić uwagę. Wiem, że pewnie przy omawianiu dzisiejszych materiałów sesyjnych nie będzie na to tak do końca miejsca, ale gdyby Komisja w późniejszym terminie mogła się takimi rzeczami zająć, pomóc, może przy omawianiu budżetu na przyszły rok znalazłyby się środki na dostosowanie czegoś w naszym mieście, to byłoby super.
Pan radny Czajka, ja i jeszcze kilka osób jesteśmy w tej komisji ds. barier i tam na pewno będziemy wnosić przez Panów radnych na sesję jakie i gdzie bariery architektoniczne można znosić naprawdę małym kosztem i praktycznie bezinwestycyjnie. Rozmawiałem kiedyś z Panią Dyrektor MOPS, jedna zwykła mała rzecz, taka mała podpowiedź ze strony osób, które same siedzą na wózku, to jest prawie bezkosztowo, a dałoby się rozwiązać i nie ma problemu.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – o toaletach na początku kadencji mówiliśmy, wnioskowaliśmy, otrzymaliśmy pismo, że w obecnym budżecie nie będzie, ale już Komisja Budżetu obecna pracowała i może być Pan spokojny.

· Pan Marek Burczyk – wiem, że to śmiesznie brzmi toalety na sesji Rady Miejskiej, jednak proszę mi wierzyć, że toalety ciągną się już od chyba 15 lat i ciągle się mówi, że w roku przyszłym. Może z uporem maniaka to powtarzam, proszę sobie wyobrazić, że kiedyś w życiu miałem takie dostosowane mieszkanie, teraz też mam i do mnie budowlańcy przyszli zobaczyć, jak powinna wyglądać toaleta dla niepełnosprawnych, ja miałem dostosowaną tylko dl siebie, nie ogólnie dla niepełnosprawnych. Proszę wierzyć, że bariery architektoniczne najlepiej niweluje się nie przez to, że o tym pomyśli nominalnie osoba zdrowa, bo osoba zdrowa myśli, że na przykład zrobienie wjazdu usuwa barierę. Nieprawda, bo są ludzie głusi, niewidomi i o nich trzeba też pomyśleć. Są różne bariery, które stwarzają pewien problem. Bardzo pięknie robi się nasze miasto, ale czy Państwo wiedzą, że przez to zamyka się dojście do sklepów na przykład dla osób na wózkach, bo są piękne stopnie. Wiem, że tego się nie da rozwiązać tak instytucjonalnie jednym pociągnięciem, ale jeżeli będzie się głośno o tym mówić cały czas, to się to rozwiąże.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – radny Marek Czajka zawsze na Komisji ds. Społecznych przedstawia to, co jest na spotkaniach zespołu do likwidacji barier i my o tym wszystkim wiemy, bardzo się tymi sprawami interesujemy.

· Pan Marek Burczyk – jeszcze mam jedno spostrzeżenie, między innymi podejrzewam, że Komisja Społeczna może mieć na to mały wpływ. Sam z tego korzystam, bo taka jest potrzeba, jest sprawa opieki nad osobami niepełnosprawnymi, czy starszymi w domu. Część ludzi naprawdę nie jest w stanie samodzielnie żyć, funkcjonować, potrzebne są Panie opiekunki, czy Panowie opiekunowie z ramienia w tym momencie MOPS, tutaj ciągle jest problem. Zmniejsza się ilości godzin, odpłatność jest coraz większa, a nie waloryzuje się w ogóle kwoty bazowej jeśli chodzi o odpłatność. Czy ludzie starsi, czy ludzie niepełnosprawni potrzebujący pomocy zgłaszają się o godziny, pewnie MOPS ma tych wniosków masę i każdy potrzebuje ileś godzin, lekarz wypisze 8, MOPS jest w stanie dać 4 godziny, lekarz wypisze 6, to może dostanie się połowę i tu chciałbym, żeby Komisja Społeczna kiedyś też zwróciła uwagę na ten problem.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – konkretnie Pan, jak się zwraca, to usługi otrzymuje. Kwota za usługi to za godzinę 7,90 zł i nie wzrasta chyba już od trzech lat. W zależności od dochodu proporcjonalnie się płaci od tej kwoty i w zależności od ilości godzin. Jeżeli jest więcej godzin opieki, większy dochód, to opłata jest wyższa. Ustawa mówi, że jesteśmy zobowiązani zapewnić usługi osobom samotnym, które nie mają rodziny. Tam, gdzie są dzieci, to zobowiązane do świadczenia tych usług są dzieci. Tak samo jeżeli jest rodzina, czy niepracująca żona, żona też jest w stanie zapewnić te usługi. My tylko w takim razie, jeżeli dzieci są małe, to jesteśmy jakby pomocą dla tych rodzin, ale nie możemy zapewnić w 100% tych usług, ponieważ budżet musiałby być znacznie wyższy, bo na usługi mamy około 460.000,-zł, pamiętam kilka lat temu, kiedy budżet sięgał ponad milion złotych, w tych latach świadczyliśmy usługi każdemu, kto się zwrócił. Na dzisiaj gdybyśmy chcieli w 100% zapewnić usługi, to nie jesteśmy w stanie, budżet byłby większy. Należy się liczyć z tym, że w roku 2008 godzina usług będzie wzrastała z uwagi na to, że muszą wzrosnąć wynagrodzenia. Mam zaplanowany w budżecie 9% wzrost wynagrodzenia i opiekunki muszą dostać wyższe pensje, dlatego stawka godzinowa za usługi wzrośnie. Nie liczyłam, ile stawka będzie wynosiła, ale na pewno od 1 stycznia będzie wyższa. Kilka lat temu stawka godzinowa wynosiła 8,20 zł.
· Pan Marek Burczyk – ja nie mówię, że nie ma opieki, tylko zwracam się do Komisji, która może ten problem rozpatrzyć. Opieka jest, ja mówię z ramienia osoby, która i wymaga opieki, 
i potrzebuje opieki. Ja mam żonę i dzieci, jednak przepraszam, mam 4-letnią i 2-letnią córkę, one nie są w stanie pomóc, żona nie jest w stanie wziąć mnie na ręce i przesadzić. Potrzebuję takiej opieki, dlatego znam coś takiego, że jest taka potrzeba. Proszę zwrócić uwagę na to, że czasami człowiek, który potrzebuje opieki, a chce żyć normalnie, potrzebuje jakiejś pomocy. Ze strony MOPS jest pomoc, tego nie kwestionuję, osobiście z Panią Dyrektor bardzo dobrze się dogaduję, ale patrzę ogólnie, nie mówię tylko o sobie, że gdy jest potrzebna ta pomoc, to trzeba zwrócić uwagę też na takie inne aspekty. Powiedzmy sobie szczerze, ja na przykład pracuję 
i mam jakąś rentę, mam około 600,-zł, czyli to nie jest dużo na 4-osobową rodzinę, niemniej 
w momencie, gdy podaję dochód do MOPS, to się w ten sposób liczy, ale koszt mojej pracy jest znacznie większy, ja muszę dojechać samochodem, za który jakoś muszę zapłacić, dlatego mówię, że trzeba spojrzeć całokształtem na pomoc dla tych osób. Wiem, że to pewnie nie jest na dzisiaj do rozwiązania, ale skoro jest to Komisja Społeczna, to zwracam się z tym, że jest takie coś, taki pewien problem. Nie wiem, jak do końca go rozwiązać. Rozumiem Panią Dyrektor, że patrzy z drugiej strony i dba o jedną stronę, ja natomiast o drugą, jednak gdzieś w środku trzeba się spotkać.
· Radna Gabriela Wegner – powiem z pozycji lekarza. Dużo jeżdżę do osób niepełnosprawnych z różnymi grupami i powiem szczerze, że rodziny osób niepełnosprawnych opiekunki wykorzystują do maksimum. Prawda jest taka, że każe im się wykonywać prace, które nie są związane bezpośrednio z opieką nad osobą niepełnosprawną, ale wiele innych na usługi rodziny. To nie są sporadyczne przypadki, są to przypadki nagminne. Uważam, że tutaj należy bardzo dokładnie rozpatrywać ilość godzin i nie jest to kwestia, ile lekarz zapisze, bo lekarz najczęściej w tej kwestii napisze tyle, ile sobie rodzina życzy. Taka jest prawda, Pan o tym wie i również Pan dobrze wie o tym, że jeżeli jest żona niepracująca, jeżeli są do tego dzieci w wieku 10-15 lat, to powinny pomóc, a w 99% przypadków uważają, że od tego jest osoba z MOPS, która przyjdzie i zrobi, przy okazji wysprząta, ugotuje, zrobi zakupy, nanosi węgla, taka jest prawda, taka jest rzeczywistość. Rodziny osób niepełnosprawnych idą na łatwiznę i wykorzystują osobę niepełnosprawną, żeby sobie odjąć obowiązków, które z racji sytuacji są im przypisane. To samo dotyczy osób leżących, opieki hospicyjnej domowej, po co robić, przyjedzie pielęgniarka, umyje, zaopatrzy odleżyny, zrobi wszystko, a rodzina tylko nakarmi. Rzeczywistość jest inna, pielęgniarka jest po to, żeby przyjechała, pokazała, wytłumaczyła co i jak i co pewien czas przyjechała na kontrolę. W sytuacji, gdy się coś dzieje nietypowego, to jest telefon, żeby przyjechała 
i sytuację oceniła. Mówię to z pozycji lekarza, bo mam to na porządku dziennym. Problemu nie stanowi osoba niepełnosprawna, tylko problem stanowi rodzina, która chce się pozbyć obowiązków.
· Pan Marek Burczyk – zgadzam się z Panią doktor, ma 100% racji, osobiście jestem niepełnosprawny i zawsze mówiłem i mówić będę, największym wrogiem niepełnosprawnego jest jego rodzina. Może jestem wyjątkiem, mam wspaniałą rodzinę, chętnie pomogą jeżeli mogą. Zdaję sobie sprawę, że rodzina wręcz wykorzystuje to, że się ma w rodzinie kalectwo, ja o tym wiem, jednak proszę wierzyć, że ja mówię o czymś trochę innym. Choruję na zanik mięśni, w tym momencie sobie siedzę, jestem przypięty paskiem i jest dobrze. Prawda jest taka, niechcący, gdy wózek mi ruszy, ja się pochylę do przodu i się nie podniosę. Chodzi mi o to, że czasami to nie jest wykorzystanie, kiedyś, jak walczyłem o godziny w MOPS, bo czasem to wiązało się 
z walkami, tłumaczono, że pracuję. Ale jak pracuję, to jestem z ludźmi i oni wiedzą, że jeżeli przechylę się do przodu, to przestaję oddychać, trzeba mnie podnieść. Mówię na moim przykładzie, mam nadzieję, że sobie świetnie radzę, ale tu chodzi o kilku niepełnosprawnych. Część ludzi niepełnosprawnych jest za dumnych. Osobiście mam pielęgniarzy, bo mnie trzeba przesadzać, przenosić i nie wyobrażam sobie czegoś takiego, żeby te osoby sprzątały. Wiem, że dzisiaj tego problemu się nie rozstrzygnie, ale jako Komisja Społeczna proszę gdzieś to umieścić, można nawet poświęcić jedno posiedzenie, żeby na znaleźć jakiś środek. Jest dużo niepełnosprawnych, którzy chcą być traktowani jak zdrowi ludzie, chcieliby mieć stworzone warunki do tego, żeby spokojnie żyć. W przyszłości można zaprosić na Komisję więcej osób niepełnosprawnych, więcej osób fachowych i możemy dyskutować.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – przypominam, że w miesiącu kwietniu mieliśmy takie pierwsze spotkanie, zaprosiliśmy wszystkie stowarzyszenia, wówczas powstał ten zespół 
i bardzo bym chciała, czy Pan przyniósł nam uwagi od zespołu, bo poprzednie dwie uwagi od razu Rada Miejska przyjęła, chodziło o lustro w windzie i obniżenie dzwonka przy wejściu do Ratusza, toalety pilotujemy i na pewno będą. Jeżeli chodzi o opiekę nad niepełnosprawnymi, to nasza Komisja na nowy rok zaplanowała w planie pracy debatę, kiedy wszyscy zostaną zaproszeni i na te tematy będziemy mówić. Bardzo nam na tych sprawach zależy.
· Radna Gabriela Wegner – Pan mówił o kosztach wykonywania pracy, że są duże. Nie wolno tego używać jako argumentu, bo Pana wyborem jest podjęcie pracy.

· Pan Marek Burczyk – ja cały czas optuję za jedną taką rzeczą, jeżeli ja nie będę pracował, to będę siedział w MOPS. Praca to jest mój wybór, ale czy to nie jest lepsze niż siedzenie?
· Radna Gabriela Wegner – chodzi zupełnie o co innego, Pan po prostu użył tego sformułowania i mnie chodzi o to, że skoro Pan wybrał, dokonał świadomego wyboru pracy, jak najbardziej jestem za i wiele osób niepełnosprawnych wręcz uruchomiłam. Natomiast uważam, że ten argument nie powinien być używany i tylko to zdanie chciałam powiedzieć.
· Pan Marek Burczyk – to nie chodzi o to, że koszt wykonywania mojej pracy jest większy, ja nie mam do tego pretensji.

· Radna Gabriela Wegner – sposób dojazdu do pracy to sprawa tylko i wyłącznie pracownika 
i nieistotne jest zupełnie, czy to jest osoba w pełni zdrowa, czy to jest osoba niepełnosprawna, takie jest nasze prawo i tak mówi prawo pracy.
· Radny Andrzej Mielke – Pani Doktor podjęła jedną stronę medalu, to znaczy te osoby, które wykorzystują, ale jest jeszcze druga strona medalu, już od paru lat sprawą opieki nad starszymi się interesowałem, działałem w tej sprawie, mam kilku znajomych niepełnosprawnych, samotnych, bez rodzin, bez żadnej możliwości pomocy z innych stron i te osoby tak samo miały obcinane godziny od tamtego czasu, jak zmniejszono drastycznie godziny opieki nad tymi osobami 
i jedna już co prawda zmarła, a też fakt świadczy o tym, że te, co ja wcześniej sprawy podnosiłem, były potrzebne i była potrzeba opieki, ale jest, jak jest. Są jeszcze nadal te osoby i mówią, że naprawdę nie mają żądnej innej opieki, mają tylko te 2-3 godziny opieki i to jest dla nich za mało. Osoby samotne całkowicie zdane są na osoby z pomocy społecznej. Musimy mówić 
o tych ludziach uczciwych, którzy naprawdę potrzebują opieki i mają za mało godzin, bo to jest stwierdzone.
· Radna Gabriela Wegner – są osoby, które mają za mało godzin, ale są osoby, które praktycznie mają za dużo.

· Radny Andrzej Mielke – Burmistrz takie priorytety ustawił, taki program swój miał, że tyle 
i tyle środków ma być na opiekę, nie zwiększamy i tak jest. Jedni są bardziej prosocjalni rządzący, jedni bardziej liberalni, tutaj jest polityka bardziej liberalna, bo była bardziej prosocjalna tak, jak wtedy było ten milion złotych, które było dawane na te godziny i to wystarczało, jedni mówili, że to za bardzo rozpuszczało niektórych, ale drudzy mówili, że trudno wyważyć, jak jest najlepiej w tej sprawie i dlatego tutaj też należałoby wypośrodkować sprawę, przyjrzeć się indywidualnie każdej osobie potrzebującej opieki i ponownie sprawy rozpatrzyć. To jest sprawa, którą bardzo dobrze, że Pan poruszył, bo ja to prawdę mówiąc trochę założyłem, nie zajmowałem się tym, ale już znów te osoby niepełnosprawne i potrzebujące opieki zwracają się do mnie, więc ja będę tutaj miał na uwadze te sprawy i Panią Dyrektor będę w kontakcie.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – faktycznie przychodzą osoby i mówią, że lekarz napisał 5-6 godzin i my te godziny chcemy. Jest pracownik socjalny, jest osoba, która koordynuje tymi usługami i my w miarę tych potrzeb, jaki jest stan zdrowia, bo są osoby poruszające się po mieszkaniu i mogą w większości same funkcjonować. Są też osoby samotne, które czasem też wyzyskują opiekunkę do sprzątania, do mycia okien i tak dalej. Jeżeli stan zdrowia danej osoby się pogorszy, czy po leczeniu szpitalnym wymaga zwiększenia ilości godzin, to my dajemy. Trochę zabolała mnie wypowiedź Pana Burczyka, Pan ma 5 godzin usług dziennie, są usługi dopołudnia i po południu po 2,5 godziny, to chyba nie jest tak mało.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – do tematu będziemy jeszcze wracać i dyskutować, w tej chwili bardzo dziękujemy za udział w naszym posiedzeniu.

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska - otrzymałam list od Pana Burmistrza dotyczący zabójstwa rodziców, tam zostały dorosłe dzieci, ale dwójka jest w szkole. Siostra, zajmująca się tymi dziećmi, pisała do Burmistrza Miasta o zwolnienie z opłat za mieszkanie. Wiemy, że z opłat za mieszkanie zwolnić nie możemy, dlatego poradziłam, aby zwrócili się o dodatek mieszkaniowy, również kroki skierowałam do Pani Dyrektor MOPS.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – ta rodzina jest w tej chwili pod naszą opieką, otrzymała stosowną pomoc, co szczegółowo przedstawiam w notatce służbowej – w załączeniu.

Również wystosowane są akta dotyczące ustalenia renty rodzinnej po zmarłych rodzicach, wówczas rodzina będzie rodziną zastępczą i też z tego tytułu będą stosowne świadczenia, jak również jest sprawa ustalenia zasiłku rodzinnego dla tych dzieci.
Radny Andrzej Mielke – mam mały apel, właściwie prośbę radnego Piotra Pawlickiego do Pani Przewodniczącej Komisji, która ustala termin i godzinę posiedzenia Komisji, aby tak ustalać termin, żeby mógł uczestniczyć w pracy Komisji. Prośba, aby tak dopasowywać godziny, aby każdy 
z nas mógł uczestniczyć w Komisji.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – słuszna uwaga, następnym razem do osób, które naprawdę są związane ze szkołą, czy inną pracą, przed ustaleniem dnia i godziny skontaktuję się z tymi osobami.

Radny Andrzej Mielke – odnośnie toalet dla niepełnosprawnych przypominam, że był to wniosek, Pan Pawlicki już na początku kadencji ten wniosek złożył, został skierowany do Burmistrza i cały czas ta sprawa nie jest rozwiązana.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ten wniosek przejęła Komisja Budżetu i dalej 
w tym temacie będziemy dyskutować.
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jest to nasze ostanie spotkanie w bieżącym roku, dlatego przygotowałam sprawozdanie z naszej działalności zgodnie z planem pracy – w załączeniu. Są tutaj zawarte wnioski, na wiele z nich dostaliśmy odpowiedź, dużo wniosków zostało zrealizowanych i oceniając pracę Komisji możemy być bardzo zadowoleni. Każdy z członków Komisji takie sprawozdanie otrzyma i na kolejnym posiedzeniu przedyskutujemy.
Dziękuję wszystkim za frekwencję na każdym z posiedzeń, za to, że każdy widział jakieś społeczne problemy, za to, że umieliśmy się zawsze porozumieć i że efekty nasze społeczeństwo doceni.

Życzę wszystkim wszystkiego najlepszego z okazji zbliżających się Świąt, przede wszystkim zdrowia i wszelkiej pomyślności.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała
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